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Niedawno idąc do magistratu zoba­
czyłem przed ratuszem cały szereg elegan­
ckich ekwipaży i mnóstwo dorożek.

— Co je s t?  — pytam portyera.
Ten pokazuje mi na plakat rozlepiony 

w  bramie. O dbyw ał się odczyt księdza 
Delahaye o „snobizmie w nabożeństwie", 
czy o czemś podobnem. Odczyt w języku 
francuskim — i dlatego ta konna parada 
przed ratuszem.

Przez ciekawość wszedłem na śnię. 
Widzę tam towarzystwo jak zwykle w ta­
kich razach. Ale rozpatrując się jeszcze 
uważniej, trochem się zdumiał, a trochę 
zgłupiał. Widzę bowiem jedną i drugą ro­
dzinę — rozumie się same panie — jak 
słuchają prelekcyi z ogromnem napięciem, 
a znam je przecież i wiem doskonale, że 
każda z nich rozumie tyle po francusku, 
co ja po asyryjsku.

1 choć to był podobno  bardzo po­
ważny odczyt, wyszedłem po paru minu­
tach ze sali w  ogromnie wesołem uspo­
sobieniu. Bo trudno dalej posunąć p ró ­
żność k o b iecą : przecie one zapłaciły dro­
gie bilety, musiały się wystroić i przez 2 
godziny siedzieć zzarnkniętą buzią(!) i nu­
dzić się szalenie dlatego tylko, aby się te­
mu i owemu zdawało, że one — umieją 
po  francusku.

Prawda, że podobnych s łabostek ma­
ją ludzie dużo. Do biblioteki Jagiellońskiej 
np. przychodził pewien jegomość, który 
przez 5 godzin dziennie wertował tam naj­
starsze i najtrudniejsze starosłowiańskie 
manuskrypta i sanskryckie dzieła. Niebo­
szczyk Pauli (urzędnik biblioteki) trakto­
wał go z wielkim szacunkiem, szedł mu 
we wszystkiem na rękę i sam zwracał 
uwagę na najciekawsze książki. A jego­
mość ów czytał i robił zawzięcie jakieś 
wyciągi i rad był niezmiernie, że z oodzi- 
wem się na niego wszyscy patrzą. Aż pó ­
źniej pokazało się, że jest to jakiś emery­
towany zwrotniczy kolejowy, który w ten 
sposób  bawił siebie i frapował drugich, 
mając o sanskrycie takie pojęcie, jakie my 
m am y o stosunksch politycznych na Mar­
sie.

Jest też we Lwowie pewna elegancka 
dama, dla której miałem do niedawna 
wielki szacunek. Widziałem nieraz, jak 
w  biurze dzienników kupowała po 10 
i więcej najrozmaitszych gazet, aby — jak

ocniejszy i naj

m ówiła zabić nudę wieczorem. Impono­
wało — mi strasznie kobiecisko z tą swoją 
hojnością dla literatury, bo to u nas jak 
ktn wyda centa na Gońca, to się już za 
wielkiego dobrodzieja całego dziennikar­
stwa uważa, i często przyjdzie do nas taki 
jegomość, który z wielkim naciskiem i parę 
razy powtarza, że on Gońca codzień ku­
puje — i różnej wdzięczności zato żąda.

Ale wracam do tej pani po 10 gazet 
kupującej. Otóż później dowiedziałem się, 
że ta biedaczka jest anaifabetką i wcale

czytać nie umie. Była to żona pewnego 
murarza, o którym opowiadano, że podo­
bno przy rozbiórce starego domu znalazł 
zamurowane pieniądze i doszedł do ładne­
go w ten sposów  majątku, a jego żonie 
nic już do szczęścia niebrakowało, jak 
tylko uchodzić za inteligentną i dużo czy­
tającą kobietę. A aureolę tę okupywała 
sobie kilku szóstkami dz ien n ie !
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destylowany na najnowszych aparatach  
węgla lipowego, a tern samem niezrównany
dobroci i czystości, litr po 1-2Q ct. poleca

L w ó if. fsa*©sfei ©lsi©la 3 a rsSraijraą5En



2 GONIEC POLSKI z niedzieli dnia 15. marca 1908. Nr. 351.

O nms i na
Sesya delagacyjna została zamknięty.

Reasumując dziś przebieg tej sesyi
możemy być z niej zadowoleni, chociaż... 
chociaż, o wiele więcej obiecywaliśmy so­
bie po niej. Mamy tu na myśli

kwestyę wywłaszczenia Polaków.
Jakkolwiek na sesyi r.ie przyszło do 

znaczniejszych starć ze strony nietylko Po­
laków, ale i innych Słowian, rząd austrya- 
cki miał sposobność przekonania się, że 
z Polakami liczyć się musi. Polacy w De- 
legacyach okazali więcej taktu, niż nawet 
rząd oczekiwał. Wiedzą oni bowiem, że 
osłabienie mocarstwa austro-węgierskiego 
nie leży w interesie narodu polskiego i o 
to, dlaczego powstrzymali się od stanow­
czych żądań zerwania trójprzymierza i na­
rażenia przez to państwo na wewnętrzne roz­
terki i osłabienie na zewnątrz. 1 to rząd 
zrozumiał i należycie ocenił. Jest to nie­
wątpliwą dla nas zdobyczą na przyszłość.

I we wszystkich innych sprawach, 
poruszonych na sesyi Delegacyi, jak n. p. 
w kwestyi budowy kolei nowobazarskiej, 
wojskowej itp. Polacy szli na rękę rządo­
wi, wychodząc z tego założenia, że pań­
stwo austro-węgierskie musi być silne, 
gwoli odporu wobec zachłanności krzy­
żackiej. Nie wynika z tego bynajmniej, 
aby reprezentacya nasza w austryackich 
ciałach parlamentarnych usuwała interes 
narodowy z pierwszego planu. Ona, to 
jest reprezentacya nasza, wznowiona nie­
bawem i zsolidaryzowana w Kole pol- 
skiem będzie zdobywać etapami należne 
nam prawa.

Jak donoszą z Wiednia, w drugiej 
połowie kwietnia
zwołane zostanę wszystkie nowo wybrane 

Sejmy krajowe
i wskutek tego sesya parlamentu zostanie 
na później przesuniętą. Będziemy zatem 
mieli we Lwowie nowość polityczną, za­
gajenie, kształtowanie się grup poselskich 
no i obrady nowego Sejmu. Przypuszcza­
my, że nowy ten Sejm na czele swoich 
obrad, jakby modlitwę „Veni Creator" po­
stawi uroczysty

protest przeciw gwałtom pruskim.
Z Budapesztu donoszą, że Weckerle 

gotów jest natychmiast rozwiązać Sejm

Kranika tygodniowa.
(Mój smutek, rozwiany przez panną Dulą- 
bianką. — Horoskopy, gdyby była została 
wybraną do Sejmu. — Wojna sejmowa o 
je j zalety ciała i umysłu. — Ciuchciński i 
Duiąbianka. — Droga do rehabilitacyi. — 
Pokaże wdzięczność, czy niepokoże? — Hu- 

dec skarży... się na Icatar).

Ciężko pisać wesołą kronikę w cza­
sach tak smutnych. Kto rok przeszło w krwi 
i w pocie czoła pracował na tak trudnym 
jak dziennikarstwo zagonie, a potem w do­
mu jako owoc tej pracy żmiję znajduje, 
temu trudno o wesoły nastrój duszy!

I gdyby nie panna Dulębianka, która 
padła przy wyborach do Sejmu, i leży 
i podnieść się niemoże, to nic już nie roz­
weseliłoby serca mojego. Ale taki widok, 
choć go niemogę nazwać p o d n i o s ł y m ,  
podnieca me pióro do pisania i budzi we 
mnie twórczość literacką, którąbym nazwał 
okresem dulębianizmu.

Ja rozumiem te sejmowe zakusy pan­
ny Dulębianki. Byłaby jedyną kobietą 
wśród stukilkudziesięciu chłopów. To coś 
tak, jak. w Kiondyce, gdzie także na parę- 
set kopaczy złota przypada tylko jedna ko­
bieta. Proszę sobie teraz wyobrazić tę li- 
cytacyę ,o jej łaski i względy!

Ja wątpię, czy parnia Dulębianka mo-

węgierski, jeżeli rewizya regulaminu przed 
świętami załatwioną nie będzie.

Sytuacya parlamentarna zaostrzyła się 
jeszcze i z tego powodu, że ugoda woj­
skowa się nie udała, a wreszcie, że ostat­
nie oświadczenie bar. Aerenthala w ko- 
misyi wojskowej delegacyi austryackiej 
wywołało niezadowolenie.

Pomiędzy rządem pruskim i rosyjskim 
nawiązane zostały

pertraktacye dyplomatyczne
o środki ochrony przed pogróżkami ze 
strony Polaków w kwestyi bojkotu towa­
rów pruskich. Rząd rosyjski poczynił już 
wszelkie możliwe kroki w polskim okręgu 
przemysłowym w celu ochrony „przyja­
ciół" Niemców.

Onegdaj został otwarty
Sejm chorwacki,

przyczem przyszło do ulicznych zaburzeń. 
W kraju tym wyłania się koalieya chor- 
wacko-serbska przeciw rządowi. Węgier­
skie pisma donoszą, że do Chorwacyi wy­
słany zostanie królewski komisarz, celem 
objęcia rządów.

Rozruchy w Rumunii,
według najnowszych wiadomości, nieustają. 
Doszło już nawet do większych rozlewów 
krwi. Chłopi zachowują się coraz bardziej 
wyzywająco, odważają się nawet atakować 
policyę. Atak taki miał miejsce w W oro- 
neszu. Rewolucyjny związek chłopski na­
padł na oddział policyi i przyszło do krwa­
wego starcia, w którem aż dziewięciu chło­
pów poniosło śmierć. Z Bukaresztu wysiano 
trzy pułki kawaleryi do Mołdawii, a jeden 
do Vaslui.

W wielu miejscowościach nie chcą 
chłopi zupełnie zawierać kontraktów dzier­
żawnych. Z tego powodu zwróciło się do 
rządu zgromadzenie właścicieli dóbr z proś­
bą o pozwolenie sprowadzania robotników 
z zagranicy, zwłaszcza z Bukowiny. Mini­
sterstwo nie dało dotychczas odpowiedzi, 
zdaje się być jednak rzeczą pewną, że 
prośba zostanie załatwioną odmownie.

Na interpelacyę opozycyi co do roz­
ruchów, dał minister Bratianu odpowiedź 
uspokajającą i prosił deputowanych o uspo­
kojenie ludu i wstrzymywanie go od eks­
cesów.

głąby wogóle w Sejmie pracować. Musia­
łaby ciągle przebywać w salach komisyj­
nych (rodzaj sejmowych separatek) albo 
przy bufecie, wśród koniaków i szampa­
nów, na które ciągliby ją wszyscy, od sa ­
mego marszałka począwszy i dra Lbwen- 
steina, a skończywszy na ks. Stojafowskim 
i na Szajerze, który to ostatni jest chłop 
na płeć odmienną łasy i już nawet pro­
cesy miewał o to.

Licho wie, do jakichby tam nawet 
przyszło komeraży z powodu tej jedynej 
niewiasty w Sejmie. Bo gdyby to awan­
tury całej dobre rozwiązanie przewidzieć 
się d a ło : że n. p. panna Dulębianka wyj­
dzie zamąż za prezydenta Ciuchcióskiego 
i w ten sposób połączy się dozgonnym 
węzłem małżeńskim dwoje prawdziwych 
lwowskich dziecil

Taki eventas należałby do zbożnych 
skutków pracy sejmowej i dla osiągnięcia 
tego rodzaju narodowych owoców byłem 
gotów sam oddać na pannę Dulębiankę 
moje wszystkie głoąy t. j- jeden własny a 
14 kupionych lub wycyganionych za wód­
kę albo przyrzeczeniem reklamy w Gońcu.

Po klęsce sejmowej zostaje jeszcze 
pannie Dulębiance rehabilitacya podeżas 
wyborów do Rady miejskiej. Niech teraz 
znowu kandyduje. Jest 54 próżnych posad, 
to się i ona między tyloma łatwiej zmieści.

A gdyby widziała w ostatniej chwili, 
że jej szanse kiepsko stoją, to mogłaby 
sobie pomódz jakim kawałem. Niechby ją

Podstaw; narodu -  w rodzinie.
XII.

Smutne to wszystko bardzo, a jednak
może nie tak bardzo dziwne, gdy się roz­
waży nasz wrodzony, tradycyjny pociąg 
do warcholstwa i niekarności i tę n i e ­
w o l ę  d u c h o w ą ,  w której się cho­
wały u nas całe pokolenia.

Mieliśmy i mamy wciąż do walczenia 
z przemocą i jak dotąd przekonaliśmy się, 
że n i e  k a ż d a  p r z e m o c  ł a m i e ,  
„ a l e  k a ż d a  n i e w o l a  p o d l i ,  z a ś  
n a j b a r d z i e j  d u c h o w a  n i e w o l a " .

W niemałe upodlenie duchowe wtrącił 
nas system biurokratyzmu Metternichow- 
skiego, który po dzień dzisiejszy jeszcze 
pokutuje po naszych biurach; ale w sto­
kroć większe duchowe upodlenie wpa­
dliśmy i wciąż jeszcze wpadamy przez 
w ł a s n e  n i e d o ł ę s t w o  i przez d o- 
b r o  w o l n ą  g e r m a n i z a c y ę  mimo na­
woływań patryotów i pracy stronnictw 
szczerze demokratycznych.

Twarze nasze wciąż jeszcze zwracają 
się w bezmyślnym zachwycie jak ku słoń­
cu, w stronę Wiednia i w niemieckim cen­
tralizmie upatrują panaceum na wszystkie 
niedole.

Nie mamy odwagi poczuć się prawdzi­
wymi Polakami, z serca i ducha. Wciąż szu­
kamy cudzych wzorów, naśladujemy obcych, 
a nie umiemy uszanować swego. Nie mamy 
odwagi hardo i śmiało wyznawać idei 
polskiej, jako naczelnej pobudki życia w pra­
cy i wypoczynku, w nauce i sztuce, w za­
bawie i w ż y c i u  c o d z i e n n e m  r o ­
d z i n n e  m.

I dlatego tak łatwo i często zapomi­
nają u nas ludzie, mający pretensye do 
powszechnego szacunku, nietylko o go­
dności Polaka, a l e  n a w e t  o g o d n o ­
ś c i  c z ł o w i e k a ;  zmieniają przekona­
nia, jak rękawiczki i wchodzą z lekkiem 
sercem w kompromisy, chociażby nawet 
z antinarodowem błotem.

A czynią to wszystko z miną świę­
toszków pod szlachetnem i popularnetn 
hasłem — walki o „najświętsze ideały na­
rodowe".

I dlatego, gdy święty obowiązek sa­
moobrony narodowej woła nas do bojkotu 
pruskich towarów, s z e r m u j e m y  d z ie l ­
n i e  f r a z e s a m i  a kupcy nasi o pol­
skich nazwiskach sprowadzają z Prus na

n. p. wykradli, podobnie jak niedawno tę 
śpiewaczkę Bel Sorel, którą dopiero na 
pół drogi do Kulparkowa jakiś wyskoczo- 
ny z rowu rycerz od profanacyi a może 
i śmierci męczeńskiej ocalił.

Albo — niechby się dała napaść i na­
bić w jakim lokalu wyborczym. Przypusz­
czam, że wszechpolscy sprawiliby jej ja­
kie delikatne lanie. A potem zaraz plaka­
t y : W szechpolacy zabili Dulębiankę! i na- 
odw rót: Dulębianka sprała wszechpola- 
ków! Wtedy musieliby wszyscy na nią 
głosować i skutek byłby niezawodny.

Oto są moje rady i uwagi dotyczące 
kandydatury panny Dulębianki. Niewiem, jak 
je ona przyjmie i jaką wdzięczność serca 
pokaże. Choć gdy mi nic niepokaże, to też 
się gniewać nie będę.

Gniewam się tylko na towarzysza Hu- 
deca, który zagroził mi procesem, dał nato 
współtowarzyszom notaryalną deklaracyę, 
odczytał ją na zgromadzeniu, ogfosił dru­
kiem, kazał ją złożyć w oryginale do archi­
wum partyjnego, ale jakoś skargi nie 
wnosi.

Cóż nato panowie towarzysze? Bo jak 
dotąd, wielcy augurzy internacyonałki tylko 
przed robotnikami robili z gęby cholewę. 
Teraz już i samych siebie poczynają nie- 
szanować i przyrzeczeń sobie niedotrzy- 
my wać 1

St. B.
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Bodenbach tajemnie pruskie tow ary, które 
my znów cichaczem kupujemy, bo są... 
tańsze od krajowych.

Gdzież jest u nas sumienie narodow e, 
gdzie narodow a id ea?

Zapew ne w chwilach uroczystych o b ­
chodów  pam iątek narodow ych?

W bieżącym roku na uroczystem  na­
bożeństw ie za poległych pow stańców  z r. 
1863 w idziano w  katedrze lwowskiej 
s t a r c ó w  -  w e t e r a n  ó w  i n i e l e t n i ą  
m ł o d z i e ż  s z k o l n ą ,  tę młodzież, która 
może tylko przez wew nętrzny im puls dzie­
dziczny, instynktow nie sarna się garnie do 
uczczenia pam iątek narodow ych, bo po 
największej części idei narodow ej w do­
mu nie ma jej kto nauczyć. Ale p o k o l e ­
n i a  d r u g i e g o  i t r z e c i e g o ,  o w y c h  
c ó r e k ,  s y n ó w  i w n u k ó w  t y c h ,  za 
których pamięć i dusze płom ienne m odły 
i natchnione słow a s ła ł ku niebu k a p ł a n -  
p a t r y  o t a,  b i s k u p  k s .  B a n d u  r s  ki ,  
p r a w i e  n i e  b y ł o  w k o ś c i e l e  — 
z wyjątkiem nielicznej garstki kobiet i aka­
demickiej młodzieży. A to są przecież m a­
tki i ojcowie tej drogiej m łodzieży pol­
skiej, k tóra idzie na bezdroża a częstokroć 
stacza się do rynsztoków , bo nie ma, k to- 
by ją  natchnął ideą polską, bo nie ma, 
ktoby pokierow ał jej sercem , duszą i czy­
nami na  w zniosłe szczyty cnót i pracy na­
rodow ej.

W patryotycznych obchodach publicz­
nych na wzgórku W iśniow skiego i w in­
nych miejscach udział bierze zaledwie garść 
zacnej m łodzieży rzemieślniczej i część 
młodzieży akademickiej. Ale zato jeszcze 
częściej widzimy tam tłumy braci naszej 
robotniczej, k tórą dla celów  partyjnych 
prow adzą m iędzynarodowi szalbierze nato 
do stóp m ęczenników spraw y polskiej, 
ażeby zamiast miłości i b raterstw a w s z c z e -  
p i a ć w  i c h n i e w i n n e ,  n i e ś w i a d o m e  
d u s z e  j a d  n i e n a w i ś c i  k a s t o w e j  
i p o d ż e g a ć  i c h  d o  w a l k i  b r a t o -  
b ó j c z e j l A  c z e ś ć  p o l s k i c h  b o h a ­
t e r ó w  n a r o d o w y c h  p ł u g a  w i ą p i e ­
ś n i ą  o „ c z e r w o n y m  s z t a n d a r z e ! "

i niech nasza inteligeneya, ten środek 
i t ę ż y z n a  k a ż d e g o  n a r o d u ,  k t ó r e -  
g o m i l i o n o w y  l u d  j e s z c z e  n i e d o j -  
r z a ł  i n i e  o b u d z i ł  s i ę  d o  w i e l k i e j  
i d e i ;  — niech te w arstw y, które siłą  tra- 
dycyi i kultury p o w i n n y  s i ę s t a ć  p r z y ­
j a c i ó ł m i  i p r z o d o w n i k a m i  l u d u  
p o l s k i e g o  d o  n a r o d o w e g o  o d r o ­
d z e n i a ;  — niech one nie tłum aczą się 
brakiem czasu, zajęciami, stanow iskiem  
społecznem  i t. p. wymówkami.

Prawdzie.

Bojkotujmy P ru sa­
ków ii a każdym kro­
ku — oo skEioóii

Król na wulkanie.
Król hiszpański baw i od w czoraj w 

Barcelonie. Przybył tam o godzinie w pół 
do 10-tej rano, udał się zaraz z dw orca 
do kościoła N. P. Maryi delta M ercede, 
a nie do katedry, dlatego, że do tego ko­
ścio ła  m ożna było z dw orca pojechać 
szerokiemi ulicami, podczas gdy do kate­
dry trzeba byłoby jechać po wązkich, 
ciasnych uliczkach śródm ieścia. Dygnitarze 
dw oru, bojąc się tow arzyszyć królowi 
w  tych ciasnych uliczkach, gdzie łatw o

któryś szaleniec anarchistyczny mógłby 
powtórzyć historyę św ieżą z dziejów 
Lizbony lub Teheranu, wytłumaczyli k ró ­
lowi, że niema najmniejszej racy’, aby sic 
narażał na śmierć niechybną. A że nie­
bezpieczeństw o napraw dę było w ielkie, to 
przekonać się możria z tego, iż w Barce­
lonie zapisanych jest do stronnictw a anar­
chistycznego przeszło 6000 członków , so - 
cyalistów zaś liczy Barcelona podobno  
około 80.000.

Poiicya zaaresztow ała w praw dzie przed 
przyjazdem króla 113 najczerwieńszych 
i najszaleńszych anarch istów ; w praw dzie 
około 4000 rozmaitych nicponiów  wy tran­
sportow ano z Barcelony sznpasem  do 
miejsc urodzenia, ale cóż to znaczy w o­
bec tej olbrzymiej liczby rozegzaltow a- 
nych anarchistów , których Barcelona ścią­
gała nietylko z całej Hiszpanii do siebie, ale 
także z Francyi, W łoch i Portugalii. Życie 
więc króla hiszpańskiego wisi od wczoraj 
na w łosku, a przypuszczać można, że 
m ało znalazłoby się osób, które zechcia­
łyby w  jego m undurze i w jego pow ozie 
jeździć teraz tak jak on po ulicach tego 
zrew olucyonow anego miasta, zwiedzać 
szpitale, szkoły, sądy i inne instytucye 
i gmachy publiczne.

Przed samym wyjazdem króla z Ma­
drytu do Barcelony nadeszła od policyi 
szwajcarskiej w iadom ość, że anarchiści od ­
byli w Genewie posiedzenie, na którem 
uchwalili wysłać kilku najbardziej zdecy­
dowanych szaleńców, żeby zam ordowali 
króla w Barcelonie. Oczywiście w iadom ość 
ta w yw ołała w M adrycie ogrom ną kon- 
sternacyę. P rzedłożono ją króiowi, ale on 
odpow iedział, że zdaje swe życie na wolę 
Bożą i jedzie spełnić swój obow iązek. Poli- 
cya sw oją drogą obsadziła wszystkie dw orce 
na stacyach granicznych Hiszpanii, jakoteż 
w Barcelonie i poaresztow ała wiele p o ­
dejrzanych indyw iduów .

W ostatniej chwili olrzymujemy tele­
gram z Barcelony, że król po zwiedzeniu 
wszystkich tych instytucyi, które uw ażał 
za s to so w n e . osobiście zbadać, odjechał 
dziś w  dobrem  zdrow iu do M adry tu ; nad­
to, że przyjazd jego ogrom nie podniós 
ducha w partyi monarchicznej, a odw aga 
jego nadzwyczajnie się podobała  ludności.

Z blizka i z daleka.
(Zabawna przygoda z okiem. —  Przewoże­
nie zbrodniarzy. —  Zgon wybitnego pisarza).

Pewien właściciel plantacyj w  Afryce 
w schodniej miał jedno w praw ione, szklane 
oko. Robotnicy murzyni pracow ali bardzo 
pilnie w  jego obecności, natom iast skoro 
tylko odszedł, rozpoczynało się próżno­
wanie. Pew nego dnia plantator, nie m ówiąc 
ni słow a, w yjął oko, po łożył je na stoli­
czku i odszedł. Skutek tego był zdum ie­
wający, lecz krótkotrw ały. Na razie ro b o ­
tnicy, ujrzawszy oko, osłupieli z przeraże­
nia, a ochłonąw szy, zabrali się z zapałem  
do pracy. W  kilka dni później plantator 
zastał sw oje oko, które już stale zostaw iał, 
przykryte fezem. Najodważniejszy z ro b o ­
tników  przyczaił się ostrożnie i dokonał 
lego bohaterskiego czynu. Pozbyw szy się 
kontroli szklanego oka, murzyni ustali znów 
w zapale pracy.

*

Ucieczka kilku więźniów podczas tran­
sportow ania z miejsca na miejsce, dała te­
mat fachowem u pismu berlińskiemu „Poli- 

, cya" do kilku uw ag o sposobach  zapobie­

gania ucieczkom  więźniów . Podczas tran­
sportow ania każdy zbrodniarz przem yśliwa 

;Lfrlko o ucieczce. Nie w aha się przed ża- 
: dnym sposobem , a nieraz umie znaleźć na­

der pom ysłow e. Założenie kajdan nie n u  
też często żadnego skutku, bo nieraz się 
zdarza, że więzień zdejmuje je lub zrywa. 
A przytem tow arzyszący zbrodniarzow i nie 
zaw sze m ogą mu dorów nać siłą i zręczno­
ścią. Dlatego autor artykułu proponuje po ­
sługiw anie się przy transporcie psam i po­
licyjnymi. W tedy żaden zbrodniarz nie bę­
dzie p róbow ał ucieczki z obaw y przed 
pokąsaniem  przez siine, w ytresow ane do 
pościgu zwierzę. A nawet, gdyby udało  mu 
się zbiedz np. przez okno w agonu kolejo­
wego, to i w tedy po zatrzymaniu pociągu, 
pies rychło naprow adzi na jego ślady.

*

W Bordighera um arł dnia 11. b. ra. 
Edm ondo de Amicis na porażenie mózgu, 
licząc 61 lat życia. W  zmarłym tracą W ło­
chy jednego z najwybitniejszych sw oich 
autorów . Jego pow ieści, poezye, opisy 
podróży zjednały mu sław ę także za gra­
nicą. Urodzony w 1846 r. Już jako 13-leini 
ch łopak chciał dostać się do oddziała G a­
ribaldiego, ale rodzice przeszkodzili temu. 
Po  ukończeniu liceum w Cuneo, w stąpił do 
szkoły w ojskowej w M odenie, z której 
w yszedł ze stopniem  podporucznika w  ro­
ku 1865, a w następnym  roku b ra ł udział 
w bitwie pod C ustozzą przeciwko Austryi. 
O bjąw szy w roku 1867 redakcyę w o jsko ­
w ego czasopism a „Italia militare", um ie­
szczał w niem sw oje obrazki i szkice po­
wieściow e. Już te utw ory zjednały mu s ła ­
wę. W roku 1872 opuścił Amicis służbę 
w ojskow ą i pośw ięcił się zupełnie litera­
turze, osiadłszy w Turynie.

W szkicach „La vita militare" pragnął 
w ziomkach sw oich obudzić chęć do za­
w odu w ojskow ego dla obrony Ojczyzny, 
w ystąpiw szy z wojska, oddał się opisyw a­
niu podróży, które przedsiębrał do  H iszpa­
nii, Holandyi, M arokka, Londynu, K onstan­
tynopola i Paryża. W szystkie te opisy zo­
stały przetłum aczone na język polski. Wiel­
ką popularnością cieszyły się jego o po­
wiadania i nowelle, jak w spom niany zbiór 
„La vita m ilitare", „N owelle", „Riccordi 
del 18 7 0 — 1871", „R ataonti millitare", 
a szczególnie ogólnie znana naszej m ło­
dzieży pow ieść „Serce".

W ostatnich latach pisał rzeczy p o ­
pularne z dziedziny kwestyj społecznych, 
moralnych i w ychowawczych. Z pośród  
nich najw iększą w ziętość zyskało „II m ore" 
wydane w  przekładzie polskim p. t. „P a­
miętnik ch łopca". Amicis pisał także studya 
literackie i poezye.

Z Wiednia.
Z komisyi budżetowej.

O bradow ano na niej w  dalszym ciągu 
nad działem „obrona krajow a". Co się ty­
czy ordynacyi karnej w ojskow ej, to projekt 
nowej ustawy będzie załatw ionym  po p o ­
rozumieniu się wzajemnem obu rządów. 
N astępnie minister Georgi naw iązując sw ą 
m owę do wniesionych rezolucyj i in terpe- 
lacyj przez członków  komisyi, w spraw ie 
rozmaitych ulg, tyczących się kwestyi w oj­
skow ej, przyrzekł o ile m ożności w prow a­
dzenie w sparć dla rodzin popisow ych, któ­
re skutkiem w stąpienia ich do w ojska p o ­
padają w różne kłopoty, dalej ulgi przy 
przydzielaniu do rezerw zapasow ych i róż­
ne udogodnienia dla żandarm eryi. P. G ł ą ­
b i  ń s k i om awiając kwesfyę wojskowych

LE0URDK SOLECKIEGO w e  L w o w i e ,  u  ssiMEi i \
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dostaw, rzuci! apel, aby przyteni uwzglę­
dniono przedewszystkiem rzemieślników 
i rolników a nie wielkich fabrykantów 
i dostawców.

Tu wyraził p. Romańczuk życzenie, by 
zniesiono dotychczasowy (?) stan, że żan­
darmi Rusini stacyonowani są w Galicyi 
zachodniej, pcfdczas, gdy w Galicyi w sch o ­
dniej są tylko Polacy, nienawidzący lud­
ności ruskiej; stąd też wynikło „że nie- 
mija żaden rok — jak mówi Romańczuk— 
by polscy żandarmi niezabili w Galicyi 
zachodniej kilkunastu chłopów ". Po krót­
kiej dyskusyi budżet obrony krajowej 
przyjęto.

Przystąpiono następnie do obrad nad 
budżetem ministerstwa spraw  wewnętrz­
nych. Zwrócono w dyskusyi uwagę na 
konieczność ulepszenia i rozwoju politycz­
nej służby administracyjnej, utworzenia 
akcyi przeciwgruźliczej, Izb aptekarskich, 
państwowego urzędu zdrowia i hygieni- 
czno-bakteryologicznych instytutów w  wię­
kszych miastach monarchii. P. Adler kry­
tykował ostro tendencyę ministerstwa, obja­
wiającą się przemocą w  jednych a n ie­
udolnością w innych krajach koronnych, 
i żądał zaprowadzenia ubezpieczenia robo­
tników, rękodzielników i włościan na s ta ­
rość. Następne posiedzenie dzisiaj.

Zdrajcą tea, kia sprzedaje 
kupuje pruski towar!

K R O N I K A .
Kalendarzyk:
W sobotę rzym.-kat. Matyldy — gr.- 

kaŁ Mart. Ewdokii.
W  niedzielę rzym.-kat. D. 2 Sucha 

Long. — gr.-kat. N. 1 Post. Hł. 5.
W poniedziałek rzym.-kat. Lubina M. 

gr.-kat. Jewtropia.
Repertuar tea tru  miejskiego (pod  dy-

rekcyą Ludwika Hellera):
W sobotę popołudniu „Sen nocy le­

tniej" — wieczorem „Tannhauser".
W niedzielę popołudniu „Świat bez 

mężczyzn" — wieczorem „Tosca".
W poniedziałek „Rosmersholm".
We wtorek „Pajace".
We środę „Mściciel".
We czwartek „Złoto Renu".
W piątek „Mściciel".
Depondance w Hotelu Bristol. Codzien­

nie występ pierwszorzędnych artystów. — 
Początek o godzinie wpół do 9-tej wieczór.

Od wydawnictwa. Oświadczamy niniej- 
szem, że p. Feliks Thumen z dniem 8-go 
marca wystąpił z admlnistracyi naszego 
pisma i złożył dzierżawę inseratów tegoż, 
tak, że go z Gońcem Polskim  absolutnie 
żadna stosunki nadal niełączą, i wszelkie 
wpłaty, dokonane na rzecz Gońca do rąk 
p. Thumena lub jego zastępców, uważamy 
za nieważne.

Szczęśliwa ulica. Ulica Grodzickich od 
początku do końca jest jednem ogniwem 
szynków i nor pijackich. Przejść tą ulicą wie­

czorem należy do takich samych ryzykow­
nych przedsięwzięć, jak przejście przez gó ­
ry kalabryjskie, albo przez Sieniawę lwow­
ską. Jakby jednak mało tam było jeszcze 
przybytków mocnego i wzmocnionego sp i­
rytusu, otwiera oto na tej ulicy potężny 
szynk niejaki D. Kessler i to naprzeciwko 
szkoły... Wszystkim mieszkańcom tej ulicy 
składamy kondolencyę, to samo patrolują­
cemu tam policyantowi, detto Towarzystwu 
ratunkowemu, a gratulujemy tylko pani 
Propinacyi i opojowi B achusow i!

Index uniwersytecki na nazwisko Adol­
finy G., zgubiony koło teatru, jest do ode­
brania w naszej redakcyi.

Z miasta. Niby zima jeszcze w  kalen­
darzu, a wiosna tuż przed nosem. Mówię 
„przed nosem" a nie za plecami, bo czuć 
ją wszędzie. Nie zaprzeczy temu ani wczo­
rajszy śnieg, który zoczywszy rozwiosen- 
nione oblicza spalił się czemprędzej, ani 
dzisiejszy przymrozek sobotniego ranka 
skrzywionego, jak Grek po wyborach, ani 
leżące tu i ówdzie, magistrackiego zmiło­
wania czekające, wały zbitego, brudnego 
śniegu, — wiosna jest i basta. To tylko 
ostatnie podrygi zimowe, nic nie znaczące 
„witze", Na mieście ruch, gwar, latanina, 
gorączka. Magazyny, sklepy, modniarki, 
szewcy, krawcy, wszelkiego autoramentu 
męże i niewiasty od igły i kopyta w praw- 
dziwem oblężeniu. Gawiedź literacka roz­
poczyna wiosenny wyląg. Za oknami księ­
garń wystawiono kolorowe okładki w on­
nych, karmelkowych poematów, baśni o zło­
cistych górach, smutnych ballad, legend 
wiosennych.

D ługowłose poety, brodate malarze, 
łyse recenzenty, wszystko pije na umór. 
Kawiarnia Schneidra świątynią wiosennych 
całopaleń. Z zawoalowanego jeszcze dy­
skretnie firanką bladych obłoków  nieba 
przedziera się od  czasu do czasu, krótki, 
płomienny, gorzący życiem i weselem, błysk 
słońca niby sztyletu... ku parkom i ogro­
dom budzi się inklinacya spacerów. A więc 
miłosne zaklęcia, marcowe marzenia, pełne 
czaru jednodniowej miłości randki... Więc 
wiosna jest. O tein już głośno. Pierwej 
nim poiicya, została już umiastowioną i żyje 
wśród nas, owłada wszechmożnie, wkrada 
się w serca i dusze. Ustąpił przed nią na­
wet ferwor przedwyborczy. Magistrat nie 
spieszy się nawet z w ysełką legitymacyj. 
Co znaczą wybory, kiedy święcimy wio­
snę. Mówi się o nich tylko w komunika­
tach dziennikarskich, na czarnej giełdzie, 
w  knajpach i kawiarniach — pozatem nie­
podzielnie króluje na śmieciskach naszych 
cudna, czaru i przepychu pełna królewna 
wiosna. d.

„Kula u nogi" ale nie taka, jaką jest 
„tani opał"  dla magistratu, ani jaką jest 
Lelewicz dla teatru poznańskiego, jeno 
bardzo piękna i interesująca sztuka Jana 
Szutkiewicza, odegraną zostanie ku rze­
telnej rozrywce poszczącej publiczności 
przez kółko zabaw ow e drukarzy' lwowskich 
w  sali Stowarzyszenia, Piekarska 18, jutro 
o 7-mej wieczorem.

Wykład p. t. „Grottger i sztuka w ie­
deńska" wypowie prof. dr. Jan Bołoz An­
toniewicz dzisiaj (w sobotę 14-go marca 
o godzinie 5-tej w  sali XIV. w gmachu 
uniwersyteckim. Obrazy Grottgera i w spó ł­
czesnych jemu artystów wiedeńskich okażą

się w projekcyach świetlnych elektr. skio- 
ptikonu. — Wstęp 1 kor. — Dochód 
przeznaczony na cele „Instytutu historyi 
sztuki nowożytnej."

Widokówki świąteczne. Znowu mamy 
do zaznaczenia piękną seryę kart wielka­
nocnych, którą od lat kilkunastu istniejący 
a znany zakład graficzny F. K. Ziółkow­
ski i Ska w  Pleszewie wykonał w nakła­
dzie S. W. Niemojowskiego — według 
w zorów  prof. T. Rybkowskiego.

Cieszy nas to bardzo, że wydawnictwo 
kart od lat kiiku przybrało napraw dę cha­
rakter czysto pilski, tak, że dziś są spe- 
cyalne sklepy, w których się nie widzi już 
tych banalnych i bezmyślnych niemieckich 
konceptów.

Serya wydana obecnie, niewątpliwie 
należyć będzie do najpiękniejszych przez 
różne firmy w  tym sezonie wydanych kart, 
odznacza się bowiem szczególnie staran­
nością wykonania i miłym a czysto naszym 
charakterem.

W sprawie zakazu budowy w rejonie
prochowni na Bogdanówce, przemawiał one- 
gdaj na zgromadzeniu przedwyborcze® 
w sali Kozłowskiego na Gródeckiem pan 
J u l i a n  C z a u d e r n a .  Wykazał on, że za­
kaz ten krzywdzi w  wysokim stopniu oby­
wateli dzielnicy II, a magistrat spraw ę tę 
zaniedbał.

Wieczór dziecięcy odbędzie się stara­
niem Tow. opieki nad biednemi dziewczę­
tami w Kasynie urzędniczem, Rynek 9 dnia 
15. bm. o godz. 5-tej popoł. z udziałem 
now opow stałego chóru śpiewackiego 
„Bard". W  programie między innemi, sztu­
ka K. Królińskiego p. t. „Żmuda".

Kasz reporter p isze:
Proszę Szanownej Redakcyi, ja już 

wiem, diaczego tak bardzo i nagle pozi- 
niniało, aż Szau. Rledakcyi nos poczerwie­
niał. Oto winien temu św. Magistrat. Ma 
jeszcze do dyspozycyi 2905 w agonów  ta­
niego opału i chcąc zrobić na wzór nie­
których kupców „zupełną wysprzedaź". 
porozumiał się z wiosną i zimą i... resztę 
niech sobie Czytelnik dośpiewa. Niema to 
jak być św. Magistratem. Jego protekcya 
sięga nawet w sfery atmosferyczne i jeśli 
tak zwana Opozycya wczas złemu nie za­
radzi, gotowi jesteśmy mieć zimę przez 
całą wiosnę i lato i grzać się przy tanim 
opale.

Przeciw temu, będzie małą demon- 
stracyą „Kiermasz wiosenny T. S. L.“ Ja 
bardzo lubię kiermasze, na których można 
parę serc dziewczęcych kupić, albo wygrać 
w alf betonie. A nuż w ygram ?

Czy Szanowna Redakcya jeszcze nie 
otrzymała legitymacyi wyborczej z magi­
s tra tu?  Jeśli nie, to proszę się nie mart­
wić, legitymacye z pew nością nietylko Szan. 
Redakcya, ale wszyscy lwowianie dostaną 
na... prima aprilis.

Niech Szan. Redakcya zaprotestuje 
przeciw wydaniu „Skorowida adresowpgo" 
na wzór miast europejskich, w taki spo ­
sób jak to zrobił ktoś w Dzienniim Pol­
skim. Jego „Księga adresowa" ułożona 
i drukowana 12 lat temu, więc zyskała 
sobie prawo obywatelstwa. A tu nagle 
chcą wydać księgę nową, odpowiadającą 
dzisiejszemu stanowi rzeczy i staruszkę 
prześcignąć! Albo to małpowanie Wiednia, 
Pragi, Londynu. Poco Lwowu takiej księgi?
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Wprawdzie dotychczasowa nie posiada 
wszystkich adresów, a te które posiada 
w znacznej części są fałszywe — to je­
dnak nic nie szkodzi. Jeśli adresu niema 
w księdze, to każdy może znaleźć go na 
polłcyi. Może Szanowna Redakcya weźmie 
zagrożoną, 12 lat liczącą księgę w obronę.

Wichrzyciela. Niektóre pisma donio­
sły, że nauczycielstwo lwowskie odbyło 
zgromadzenie w hotelu „Viktoria", na któ- 
rem uchwaliło nie stawiać kandydatów do 
Rady miejskiej i od wyborów się usunąć. 
Jak się jednak przekonaliśmy, żadno z to­
warzystw nauczycielskich o tern nic nie 
wie. Tylko garstka wichrzycieli nauczyciel­
skich, pływających pod flagą „Głosu" i 
„Monitora", wichrzy, to jest wprowadza 
w błąd ogół wyborców. Ponieważ takie 
wprowadzanie w błąd wyborców wedle 
nowej ustawy podlega karze, spodziewamy 
się, że To w. nauczycieli szkół lud. miasta 
Lwowa i Polskie Tow. pedagogiczne, oraz 
ogół nauczycieli ustawę tę wykorzystają.

Trzy wypadki otrucia zdarzyły się 
wczoraj we Lwowie. Pogotowie ratunkowe 
udzieliło desperatom pomocy. Nazwiska 
ich są nieznane. Ale wszystkie samobójstwa 
odbyły się na tle miłosnem.

Śmiertelne zaczadzenie. W restauracyi 
browaru na Pohulance zaczadzili się w no­
cy woźnica Józef Ożuch i 14-letni chłopak 
do posług. Obydwaj zmarli, mimo rychłej 
pomocy lekarskiej.

Przyjemny komunikat. Dziś otrzymali­
śmy od grona najwybitniejszych kupców i 
przemysłowców lwowskich komunikat, 
w którym ci, nawiązując do naszych re- 
rewelacyi o Feliksie Thumenie, b. dzier­
żawcy inseratów Gońca P. i protegowa­
nym ks. Gorazdowskiego, piętnują tegoż 
Thumena jako najzwyczajniejszego oszusta 
i wyłudzigrosza, który żyje tylko z szan­
taży i wykpiwania pieniędzy i towarów. 
Komunikat ten zawiera zarazem przestrogę 
wystosowaną pod adresem innych kupców, 
aby się niepozwalali przez tego oszusta 
wyzyskiwać. Podpisani są na tym komuni­
kacie najpoważniejsi obywatele i przemy­
słowcy, jak radny Aleksander Bieniccki, 
właściciel cukierni, J. Drexler i Synowie, 
magazyn bielizny, Władysław Sołtys, maga­
zyn ubrań męskich, Jerzy Moos, pracownia 
obuwia, Antoni Godek, magazyn męskiej 
garderoby, Jan Wallach i Synowie, skład 
sukna i kortów, Dezyderyusz Szolc, w ła­
ściciel cukierni, Fr. lchniowski, pracownia 
wyrobów masarskich, Leonard Solecki, han­
del towarów korzennych i wielu innych.

Wszystkie te firmy Thumen oszukał, 
powyłudzał od nich pod najfałszywszemi 
pozorami towary, a tę działalność swoją 
chciał dopiero rozwinąć na wielką skalę 
jako dyrektor Gońca Polskiego, z którego 
to stanowiska szantaże te byłyby mu się 
bez porównania łatwiej i na większą skalę 
udawały. Tu dodać należy zbierane przez 
Thumenów składki na biednych studentów, 
które to składki studentów nigdy niewi- 
działy, lub ta skandaliczna afera z listą 
składkową, podpisaną i poleconą przez 
Ernesta Breitera, a nareszcie oszustwa 
popełniane w Unio Catholica, które Thu- 
menowi przyniosły rok dobrze zasłużone­
go kryminału.

Czyż wobec tych faktów niebyło obo­
wiązkiem redaktorów i wydawców Gońca

Polsldego wziąć w obronę dziennik i po­
ważaną dotychczas firmę drukarni przed 
takiem indywiduum ?

Kapitalną senzacyę miały dziś rychło 
rano ulice Leona Sapiehy i Kopernika. Oto 
z ulicy Śniadeckich wybiegła jakaś starsza 
pani, w koszuli tylko, okropnie pokrwa­
wiona, i pędziła z przeraźliwym krzykiem: 
policya! ratunku! mordują!

Przebiegła ulicą Leona Sapiehy, Ko­
pernika, potem skręciła w ulicę Słowa­
ckiego i wpadła na główną pocztę do od­
działu pracujących tam już listonoszów.

Zjawienie się takiego gościa wywołało 
niemałe wrażenie. Posłano czemprędzej po 
policyę, której wystraszona śmiertelnie ko­
bieta opowiedziała, że jest właścicielką 
mleczarni przy ul. Śniadeckich 7, i dziś 
w nocy ujrzała w kuchni swego mieszka­
nia obcego mężczyznę, który na zapytanie, 
co tu robi, strzelił do niej, ale jej nietrafił. 
Wtedy ona wybiła szybę w oknie i w ko­
szuli wyskoczyła na ulicę, przyczem się 
poraniła dotkliwie.

Policya udała się natychmiast na wska­
zane miejsce, a tymczasem zaopiekowano 
się biedną Ewą; z restauracyi M enaschesa 
naprzeciw położonej przyniesiono jej ja­
kieś szaty, odziano ją i wysłano do domu. 
Tam się dopiero pokazało, że owym rze­
komym mordercą i strzelaczem był kocha­
nek — kucharki, który w kuchni znalazł 
się celem odbycia z nią słodkiego rendez­
vous. Kochanek zapiera się, że nie strze­
lał, i że jest to tylko przywidzenie prze­
straszonej gospodyni.

Jeszcze zaopatruje się na zimę. Nie- 
wyśledzony złodziej ukradł w szynku 
Kreidla , przy ulicy Kazimierzowskiej palto 
zimowe/ dwa srebrne zegarki i flaszkę 
wódki.

z  s o a m

Maskarada z trumną. Wiedeński Extra- 
blatt z 11. b. m. przyniósł tytułową ryci­
nę, którą dziś podajemy, następującej treści.

Ochoczo i wesoło bawiono się na ma­
skaradzie w mieście Swarzędz w Poznań- 
skiem. Tany szły żywo... humory wzbie­
rały... wesele grało w duszach. Nagle o 
godzinie 12-ej zabrzmiały głucho i żało­
bnie dzwony... i wśród osłupiającego prze­
rażenia taneczników wkroczyły na salę 
4 męskie, w czarne szaty ubrane postacie, 
niosąc na ramionach czarną trumnę.

Wkrótce przyszli do siebie zebrani i 
ochłonęli nieco, przyszedłszy do przekona­
nia, że w trumnie niema zwłok, lecz, że roz­
chodzi się o polityczną manifestacyę. Tego 
bowiem wieczoru zapadła łajdacka uchwa­
ła pruskich junkrów: wywłaszczenie; nad 
trumną powiewała czarna chorągiew z na­
pisem: „Polska", na trumnie zaś białemi 
literami napisano: „Wywłaszczenie".

Katastrofo auiemohikswa.
Trnya. Jakiś automobil zderzył się 

z wozem tramwaju parowego. Siedm osób 
zginęło, w  tem 3 kobiety. Kilka osób zo­
stało zranionych.

Zamordowanie emira.
Berlin. „Berliner Tageblatt" donosi 

z Teheranu, że wczoraj zamordowano tam 
emira Bahabura, -jednego z najwybitniej­
szych przywódców partyi reakcyjnej.

Wyprosił go za drzwi I
Sofia. Zastępca dyplomatyczny Austro- 

Węgier interweniował u rządu bułgarskie­
go w sprawie następującego zajścia. No- 
womianowany profesor filologii słowiań­
skiej dr. Mileticz zachował się nader gbu- 
rowato wobec dra Leciejewskiego; miano­
wicie wszedł do sali seminaryum słowiań­
skiego i, chwyciwszy dra Leciejewskiego 
za ramię, wyprowadził go za drzwi, woła­
jąc, iż ten nie jest profesorem i nie ma 
prawa pracować w pokoju dla profesora 
przeznaczonym.

2003 fortepianów spalonych.
Paryż. Niedaleko miasta zgorzała fa­

bryka fortepianów G avauda; 2000 forte­
pianów spaliło się, 450 robotników zosta­
ło bez chłeba.

S S a s S s s ta n a *
Po pięćdziesiąt groszy za jeden wiersz petitowy.

Za rubrykę tę Redakcya nie bierze odpowladzlalneicl.

B i * .  K .  P o d  l e w s  k i
spacyalista chorób skórnych i wanaryaznych 
ordynuje dla kobiet i m ężczyzn od 11—12 i od 3—5
Lwów, uiisa Akademicka 34. Telefon Kir. 3128.

n i  Gr. KTH KULIKOWSKI
WE LWOWIE, PRZY ULICY WAŁOWEJ L. 3.

TELEGRMY.

Czarna ospa w Wiedniu.
Wiedeń. „Extrablatt" donosi, że w je­

dnym z tutejszych szpitali zaszedł wypa­
dek czarnej ospy. Lekarze twierdzą, że za­
wlókł go jakiś muzyk z Warszawy, który
leży chory w tym szpitalu.

Zakład dentjfstjfczno-techRiBZiiy 
B. Fuchsberga we Lwowie, Trybunalska 16
wykonuje zęby, szczęki w  kauczuku, w  złocie, 
bez podniebienia, podług najnowszych system ów. 
Ceny nadzwyczaj umiarkowane. 411

Instytut Zanderowski, czytaj dzisiejsze o ci­
szenie na stronicy 8-mej.  467

Hameapata dr. Dornfest
ordynują od 9—12 i od 3—6, p!. Akademicki 3.
Leczy w szelkie choroby też zastarzałe tylko me­
todą homeopatyczną, lekarstwami własnemi. 287

Obrońca w sprawach karnych, Radca Sądu

M a x y m o w i o
m ie s z k a  wiSica K ra s ic k ic h  8 .

W Nr. 344,346i 347 Gońca Polskiego w  anonsie na 
str. 6 , twierdziłem fałszywie, że rowery „Multiplex'* 
są  wyborem pruskim i dlatego ich więcej sprowa­
dzać nie będę. Przepraszam z tego powodu fabry­
kanta tych rowerów i stwierdzam, że wiem dokła­
dnie, że  rowery „Multiplex i Monopol" są  wyrobem  
austryackiem i że  mój inserat był tylko manewrem 
konkurencyjnym , ,
533  Michał Hakel

Skład rowerów. Lwów Pasaż Mikolascha.

Q K I  1 1  H W i i  poleca płyty Stan, Fanrite i z Wałkiem po bardzo 
fci t  i  i& f 1 1  a  a  mw\ńcenach oraz Orasiofoit; * i**™ ****z Aniołkiem.Lwów, Sy&staaska 35, dom s e e e s y 3t Cenniki i sp is  plyi edw points.

Herman Lachs £  Kapelusze damskie
 =■■-= :  ■ T^ik© ulica H etm ańska  1- §2* =

i dziecinne jako też rożne do­
datki najmodniejsze do lęapelu- 
szów. Donoszę, że nadeszły 
wiedeńskie modele kapeluszów
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Nabywszy od p. Małgorzaty Lerchowej, właścicielki 
zaszczytnie znanej Szkoły kroju, prawo udzielania 
nauki kroju francuskiego i angielskiego — wedle jej 
systemu, otworzyłam W łasną KONCLS YONO WANĄ

s i  s z k o ł ę  wm&® «
i  S Z Y C I A  S S J K I E H  B A eS S K I S J S
WE LWOWIE s ULICA O H O R ą Ż O T Z B f  L. 2 8 .

503 Z O F I A  Z I E L I Ń S K A .
Prawnie chronione! Każde naśladownictwo karane!

Jedynie prawdziwym ]es! balsam Thierrjr’ego
tylko z ziełouą marką ochronną wyo­
brażającą zakonnicę. Prawnie chronio­
ne. Śłynny oddawna znakomity środek, 
domowy. — Cena 12 małych, albo 6 
podwójnych flaszek, albo 1 wielka fla­
szka specyalna z patent, zamknięciem 
kor. 5 — franco. Thierry’cgo maść ecn- 
tyfołiowa, znana powszechnie jaka naj­
lepszy środek domowy na wszystkie, 
choćby z a s t a r z a ł e  rany , zapalenia, 
uszkodzenia. Cena: 2 słoiki kor. 3'60. 
Wysyła opłatnie tylko za zaliczką lub 

nadesłaniem gotówki.
ie iidyuwa środki domowo uznana zostały powszech­
nie za* najlepsze.— Zamówienia należy adreso wać:

A pt. A.. Tli!iEI8R¥, Preajradtea
koło Rohiisch-Sauerbruim.

Składy niemal we wszystkich aptekach.
ttfo L w ow ie do  n ab ycia :  

w A ptekach Szym on a  Etaya, dra  Jasia Piepes*
P ora l iń s k ie g o , J. R oakera i A. Etiriiara. 

Broszura zawierająca tysiące oryginalnych pism 
dziękczynnych darmo i opłatnie. 281

I Lfień cicn!
MsinErfteSsissffifijtf tiłf V>Mtt2eACll-ApołutU|iS4.Thi«rryi«P'lsriśł

B U a r e e B i  Q a s 5© s t * © w s - k l
era  L w o w Z a , p r z y  u l ic y  C z a r n ie c k ie g o  L 3 .

■  Zakład lapiserska-dekorasjfjnj m 
i lagaz;n  Hebli

2435

tapetuje pokoje własnemi 
tapetami, upina firanki po 
1 kor., sporządza story 
drelichowe, m aterace wło- 
sienne i sprężynowe.Prze­
rabia stare meble na no­
we fasony. Poleca meble 
tapicerowane w ła s n e g o  
wyrobu do salonów, bu­
duarów i sypialń. Próbki 
materyałów wysyłam do 
wyboru. Roboty tapicer- 
skie na prowincyę wyko­
nuję starannie. 492

zapewniony ma każdy u nas i łatwo za- 
zarabia b o r s u  83 eS® 2 5  tygoiSnioiw©  
bez względu na płeć, wiek lub oddalenie.

Bliższych wiadomości udziela:
P rz sd s^ b io rsb f t  f a b r y c z n e  v y r e k f a
tryka toimysh w Laewie, ul. Kołłątaja 2.

HOTEL
8 J R 0 P E J S K I  E

m m m m m m

L m óm 3 plac Mariacki 4,
urządzony z komfortem, poleca się 
łask. względom podróżującej P. T. 
Publiczności. Położenie pryncypalne. 
Oświetlenie elektryczne. Kąpiele. —
Usługa staranna. Restauracya reno- P ' 
mowana. Ceny przystępne. Zarząd.

i SZKÓŁKI w ZSSSOIIE pad Ć M Ą
polecają na obecną wiosnę śliczne ja­
błonki z koronami w cenie 10 sztuk 8 
koron, 100 sztuk 75 koron, 1000 sztuk 
700 koron, prócz tego flance leśne, 
drzewa i krzewy parkow e, alejowe, 
róże, rośliny  pnące , oraz rozsadk i 
kwiatowe. Cenniki na żądanie darmo 
i opłatnie. m

O T E l L .  w ccntrum miasta, opodal stacyi 
EŁS H fcionŁs leoipi tnnnp; i elektrycznej, po-

Pu-
v&sr b Eimdsa kolei konnej i e t

KRAKOWSKI leca P.T. 
blicznoód —

Czcigodnemu Duchowieństwu kilkadziesiąt
elegancko, !ia modę europejską, urządzonych 
pokoi od 1 K 60 li za dobę lub miesięcznie 
podług umowy. Pierwszorzędna restauracya 

:7ji w hotelu. O liczne odwiedziny uprasza Zarząd.

m n

; I  fl
i B i  w

iii :? 1

Przybory i  Rowerów := Płyty do Gramofonów
zwiedzić powinni przed kipie® nasz

KSZY SKŁAD W G A L I C Y I
Oszczędza sią pieniądze. Rawer? z pisemną gwsraueją jat niżej ISO korna.

Towar nasz jest lani, pierwszorzędny, dnskonnłeśsi najiliższj. 
Haidugariniajsze warunki spłat?. Odsprzedając? utrzymują opust.

„MU L U P  LEX” i WILLY SGHLAWE
1E LIOliE, TYLKO POZY ULICY BATOREGO 12-14.

532

SPÓŁKA STOLARZY L M K D C H Lwk̂ l.ger- 
nardpaki B.

P°*eca wielki wybór kompletnie urządzonych pokoi sypialnych, jadalnych, salonów, pokoi 
męskich we wszystkich stylach, meble olchowe i urządzenia kuchenne wyrobu krajowego.

^ . t a 7 n w  n m m  io^,i -rcT:'r r \ » jT " " " ^  Utrzymuje również na składzie raeble gięte i żelazne z pierwszorzędnych fabryk. Wszelkie
z-AŁO/ONA w ROKU 18j 4. TELtkON i u . 566. zlece*niaJw zakres stolarstwa i tapicerstwa wchodzące, wykonuje jak najstaranniej i najtaniej.

NAJSTARSZY
b  W E LWOWIE a  
K R A K O W SK A  9 .

AN O EL
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FILIA PRAGSKIEGO
BANKU KREDYTOWEGO
we Lwowie ul. Karola Ludwika 29. Br. Telefonu 937.

Zakład centralny w Pradze. Filie w Kalinie 
i Ołomuńcu. < ~ »  Ekspozytura w Brodaci).

Wpłacony kapitał akcyjny K 6,000.000. — Fundusze rezerwowe 
i gwarancyjne K 3,200.000. — Korzystne załatwienie wszelkich 

transakcyj bankowych i lokacyj kapitałów.

Kupno i sprzedaż papierów wartościowych. Przeprowadzenie 
wszelkich obrotów giełdowych na targach krajowych i zagra­

nicznych.
Promesy, Losy (Sprzedaż losów  za wypłatą w rachunku bieżą­
cym). — Otwieranie kredytów i udzielanie zaliczek na podkład 
papierów wartościowych. — Przyjmowanie w  przechowanie 
i w  zarząd papierów wartościowych. — Ubezpieczanie losów  
i efektów od strat z powodu wylosowania. — Wykupno pła­
tnych kuponów i wylosowanych papierów wartościowych. — 
Listy polecające i akredytywy na sezon podróży. — Eskont 
weksli. — Inkasa i wypłaty w kraju i na miejsca zagraniczne.— 
Wkładki pieniężne na książeczki wkładkowe (podatek rentowy 

opłaca Bank) oprocentowuje aż do odwołania po

w r  4  • / ,• / , - w
na asygnaty kasowe i w rachunku bieżącym w e d l e  u m o w y .

Oddział komercyalny.
Finansowanie przedsiębiorstw przemysłowych i budowli publi­
cznych, kredyt na podatki i cła. — Zaliczkowanie faktur towa­
rowych. — Kupno i sprzedaż w drodze komisowej towarów  

i zaliczkowanie tychże. 522

Odznaczona na licznych wystawach

Pierwsza krajowa fabryka wyrobów ce-
ieentowych oraz przedsiębiorstwo bu­

dowli bststawyefc <189>

toniZuiianiiSp
Effilreita leśc, bL ta. Pfetra 2L Tefefsa Br. £53. 

Filie: StuMnią bL Zantiskitt. — Kraków, ZwiB- 
rzpac L14. — Gzercamcs, Bsfeobofstrasse 28.

Posadzki tenazotye i cementowe, oraz posadzki 
jednothe z masy drzewnej. Wyroby cementowe 
wszelkiego rodzaju. Kanalizacye i odwodnienia 
miast, ulic i budynków. Zbiorniki wodociągowe, 
na ropał, gazowe i odczyszczalne. — Baseny stu-
r t rw ^ f  t wcutotrrafeBo*. Budos-le wodne }a]u> to : mosty 
wodotoki, t t k a f  I pr>u.yw*łs. Fundattcnta ucisrynowe i 
die botiyxinlnr. — Bodowto betonowe i betocow o-tetaioe 

-  ‘ i rodxajo. K osetaiysy i wxory na żądanie gratis.

iWsisin wszelką i lo ś ć  
zakupi „Konsumcya" we 
Lwowie, ul. Ruska 20. 460

ztaamzUnai
tylko 

za 1*60 ct
Każdy otrzyma wspaniały 
zegarek kieszonkowy, re- 
montoar, ze srebra .Glo­
ria", opatentowanego sy­
stemu Roskopf, idący do­
kładnie 36 godzin, z trzech­
letnią gwarancyą i z od­
powiednim pozłacanym 
łańcuszkiem pancernym, 
wszystko za 1 złr. 60 c t
3 zegarki z łańcuszkiem
4 złr. 50 c t Wysyłka za 
p o b ra n ie m  pocziowem 
przez skład fabryczny ze­
garków s z w a jc a rs k ic h  
8* ŁlrŁtaeii, U ralsów  02

T i l W E J  m ±  W g g Ę P g ł S S i

Zauksmita P łó taa  K arezjM ie
I wszsikis inns wyroby tkackie.

S M  siiao flialsrp m obrania, dia każdego 
tim i ca każdy czas p e t a :

T K A L H I A  J ó z e f a  J Ó R A 8 Z A
•pod opieką Najlw. Rodziny* 1713

w KOROZVBBE obok R raena (Onilcya).
B a Ł ę lee S c  p ió łM  z  c w a ą  d w n aa  i c j i e ln i e .

9&ąkę r a s o w ą  .Graha­
ma6, oliwę do świecenia, 
pół kg, 20 ct. poleca Szy­
mon Fried, Rynek 10. 408

J Bez icMfoirancyi 1

mmT CTIKIRE
trwałe, pa 1 ałr. gdzie 
indziej te same 10 zŁ 
poleca swego wyrób®

WOJCIECH ZAJAC
Lwów, Ossolińskich 14 
Ilustrowane cenniki na 
żądanie gratis. 325

U'UGRARIM” I
m

w Sądzie han dl. za rejestr, firma

u ADAE9SA KARAIMSKIEGO su
WE LWOWIE, GR60ECRA 25.

poleca do robót wi os e nnyc h:  PŁOSI, BRONY, KULTYWAT0RY, 
Sławno SIEWHIKI rzędowe 68ELICHARA, NASIONA GOSPODARSKIE
z gwarancyą za dobroć I czystość I  Urządza: KOMPLETNE
88ŁYMY do ruchu wodnego, parowego I motorowego, CEGIELNIE 
i FABRYKI DACHÓWEK GLINIANYCH I CEMENTOWYCH I t  p.

CENNIKI i KOSZTORYSY GRATIS i FRANCO. 258

Nowy, bardzo popłatny przemysł domowy
wprowadziło w naszym kraju

Piarasze gai. Pradafbteretow isasarysb nMt paa- 
ezo8zkg»fdi m  płaskich maszynach da plecenia

L I B A L  i S P Ó Ł K A
zarejestrowane towarzystwo handlowo we Lwowie, Kochanowskiego 39/4

Nie trzeba szukać zarobków u obcych, za morzem.

Kto wyuczy się pracować na nowoopatentowanej płaskiej maszy­
nie do plecenia >SLaViA», ten może ty ć  bez troski. — Zimą w cieplej 
izbie, latem w chłodzie, pracuje sobie leldto i przyjemnie; gotowe wyroby 
odsyła do firmy

» Lib&f
E _

i Spółka wc Lwowie, ul. Kochanowskiego 39
ę dni otrzymuje od tej tirmy zapłatę w gotowce za pracę i świt

1/4
a za parę 
przędzę a 
wielkich zachodów.

do dalszego wyrobu. Wyuczyć się
świeżą

można bardzo szybko i bez

Maszyny »Slavia« są najlepsze, a dlatego i najtańsze ; nie trzeba 
więc dawać się namawiać do kupna innych maszyn ; szczególnie unikać 
należy maszyn kulistych.

Ż ądajcie  w yjaśnień . Powołuj- 
c i o s i ę na nasze czasopism o.

Dawajcie to ogłoszenie czytać 
wszystkim krewnymI znajomym.

03-1 
O. ^
Oł

•» 2 
3 3
N m
—j OrL er o ©
•  TC

T. R. CZERWliSKI
TECHNICZNE BIURO OGRODNICZE NE LWOIIE
PRZY ULICY GLINlArtSKiEJ 8 (BOCZNA ŁYCZAKOWSKIEJ)

Mając kilkunastoletnią praktykę w kraju i za granicą, tudzież studya 
z wyższego pruskiego instytutu pomologicznego w Pruszkowie, podej­
muje się rysowania planów i zakładania sadów, parków i różnych ogród­
ków, tudzież umiejętnego cięcia wszelkich drzew owocowych. — P. T. 
Klienci raczą kilka tygodni naprzód się zgłaszać gwoli obopólnej wygody 
i możliwych mniejszych kosztów podróży. — Rządowy medal srebrny 

za plaay z Wystawy 1906 raku we Lwowie.
351

n a  m ® M  »  D ^ w a n .
tSniki -  K apy - S e r w e ty  Up. S kolosalny

ekłasS

Lwów Hotel
p o l e c a  ś w i e ż a  © tr a j f a s a s s s a ®  
=  w  tarieik ioa  w y b o r z e  =

Z A B U J Ł D  
& R  T Y S T .

l  i t o g r i u f i c z h y
W h m m  LW Ó W *  U L I C A  L I O S 3 E G Q  L .  4

A. PBZYSZLAKA H£3K5»S»I»MBKflKśaSSffiS&BRttECKŁV-S:gaiUTuFI
WYKOKUJE BILETY WIZYTOWE, 8L&SSTY ŚLtiBfaE, DYPLOMY 
i WSZELKIE SOBOTY LITOORAOTiCZME. CSMY ESA3EH NIZS.łE
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0®9®SI£ OGLOSZESIA
po 4 f ia ls e s i  orf- 

nfajimisSejszo ©groaizenSo 435 hp-Coray.

R z ą d c a  c k o n o m i c j n y
z  v t ie S o ie tn iq  p r a k t y -  
fcsj w  w ie lk ic h  in a -  
j a t k a c h  w  s i l e  w iekW j 
p o sz n k E ije  p a s a d ę  
o d  I -g o  k w ie tn iu *  Ła­
skawe zgłoszenia do Ad- 
niinisłracyi Gońca, ulica 
Podwale 1.7, pod „Rządca 
ekonomiczny". 526

C a g ie ln ifea  fachowca — 
poszukuje się do wypa­
lania 500.000 c e g i e ł  — 
z gwarancyą. W okolicy 
Stryja, 10 kilometrów od 
kolei. — Oferty sub C e-  
g i e 1 n i k Jarosław. P o- 
ste-restante. 401

IP etrzefaw y przykrawacz 
szew ski damski i panna 
zdolna do s t a n i k ó w .  
„Szarotka", ulica Halicka 
1. 20, 1. p. 514

P o s z u k u j e  s i ę  sam o­
dzielną s t a n i c z a r k ę .  
Zgłoszenia: uL Bartosza 
Głowackiego 1. 4, parter.

528

H m p s  T a ń c ó w
rozpoczynam i w  najkrót­
szym c z a s i e  wyuczam  

/ najdokładniej w szystkie 
tańce. Specyalny kurs' n? a -  
s«ss“»  dla dokładnego wy­
szkolenia rozpoczynam. 
Wpisy przyjmuję w  każdej 
porze. NOWICKI, ulica 
Ormiańska 4, II. p. 525

zupełnie uczciwie mogą 
zarobić osoby każdego 
s t a n u ,  przez sprzedaż 
i zbieranie zamówień na 
przedmioty religijne z św. 
ziemi Jeruzalem. Każdy 
zostanie rządowo upo­
ważniony i pouczony. — 
Kaucya na okazy orygi­
nalne w  kufrach wymaga­
na. Poszukiwani są  ró­
w nocześnie dwaj zastępcy 
g e n e r a l n i  z  siedzibą  
Czerniowce, Tarnopol lub 
Kołomyja. Na odpowiedź 
markę dołączyć. — Zgło­
szenia do firmy: 502

I ł a d y s ł .  Marczewski
L w ó w , ul. G ród ecka  51.

l a t l z i f o z a j n i s  ta n io !
Łóżko żelazne z  matera­
cem sprężynowym, kołdrą 
i poduszką za  40 K. Kom­
pletne urządzenia stylo­
w e : sypialnie, jadalnie, 
pokoje męskie, mebelki 
luksusowe, sofy, otoma­
ny, fotele, meble gięte, 
łóżka żelazne, m osiężne 
i dziecinne, polecam y na 
najdogodniejszych s p ł a ­
t a c h  bez podwyższenia 
cen. W szystkie meble są  
wykonane w e własnych 
n a s z y c h  pracowniach 
i tylko najlepszej jakości. 
W ogromnym wyborze dy­
wany, chodniki, portyery, 
firanki, story, kapy na 
łóżka, kocyki, kołdry, po­
duszki w łosienne i z pie­
rza, prześcieradła i po­
szewki. Materace czysto 
w łosienne od 25 K, ma­
terace sprężynowe i t. p. 

polecają: 521

Schuster i Toczysk!
L w ó w , 3 -g o  Maja !. 5 .

s  R O W E R Y :
n a j l e p s z e  i n a j t a ń s z e
nabywać można jedynie 

tylko w  składzie

O s e s i e l s k i  e g o  v
przy ul. Batorego 28. 451

S ta n ic z a p fc i ,  o p o tJ n i-  
e z a r k i  z płacą 30—60 K, 
poszukuje na stałe pra­
cownia sukien „Walenty­
na", Chorążczyzna 11. 530

D c s p r z e d a n i a :  pele­
ryna długa, dwie zarzutki 
dla starszych osób. Ulica 
Sykstuska 1. 52, parter, od 
godziny 3—4-tej. 531

ILEGZMMTFOmf
Lwów, Chorążczyzna !. 5, 
p o l e c a  się Wielebnemu 
Duchowieństwu ze sma­
cznym i zdrowym wiktem. 
Abonament po najniższych 
cenaJi. 438

1 PolecaftPOSTl
Handsl korzenny

i D e lik a te só w

STROP i LBHEiT
L w ó w , u iic a  P a ń sk a  17.
Biklingi i szproty, Śledzie 
bałtyckie, śledzie poczto­
w e maties, śiedzie zawi­
jane w galarecie, św ieżą  
bryndzę liptawską, Sery 
krajowe i zagraniczne, ło ­
so ś i węgorz wędzony, ce­
ny najniższe. 410

Biklingi ss
potaniały tylko w handlu 
Leonarda Soleckiego wc 
Lwowie, Batorego 2. 356

EJsphi p a r t e r o w y  o 3
pokojach i kuchni z ogród­
kiem, do wynajęcia od 
1. kwietnia b. r. Ulica 
Janowska 1. 58. 48!

□ Ba a

Ś i a s a r z a  do robót gi- 
trowych i konstrukcyj­
nych, również zdolnego  
ślusarza do okuć okien i 
drzwi, poszukuje ślusar- 
nia Stanisława Konopa­
ckiego w e Lwowie. 43!

Pracow nia sukien
damskich Julianny CZE- 
KANIK przy ulicy Piekar­
skiej 47, poleca się łaska­
wym względom  Wielmo­
żnych Pań. W szelkie ro­
boty wykonuje gustownie, 
szybko i starannie po ce­
nach nizkich. 381

P a r c e l e  bsasJowluwe! 
przy ulicy Sadownickiej i 
Grunwaldzkiej korzystnie 
do sprzedania. — Bliższa  
w iadom ość: ulica Sado- 
wnicka 29. 491

F s r t s ^ ia n y ,  P ia n in a !  
H a r m c n iu in !  a  n a j ­
w ię k s z y m  m y h e r z e i  
p e  n i s k i c h  c e n a c h  
p o l e c a  J a n  Ś l iw iń s k i  
w e  L w o w ie ,  p r z y  u l. 
K o p e r n ik a  16- 367

Bla m a s o w e  artykuły 
są  w szędzie zastępcy po­
szukiwani za prowizyą. 
Uboczny wysoki zarobek 
dla nauczycieli wiejskich 
i sekretarzy gminnych. --  
Zgłoszenia do Administr. 
Gońca, uiica Podwale 7, 
pod „Blask". 519

'

plas ftkadBfflicki 1.1. 
Śniadania,obisdy,kalacya. Obiad 
3 potrawy: parsya wisiora 14, 
raalsjszalOzł. Dilśsljtłiila. 1534

D o m  z  o g eó tó k tern  na
Kjeparowie za 4000 kor. 
do sprzedania. - -  Wiado­
m ość 22. Poste-restanie, 
Lwów L. A. 516

O & cfa 59.0SS9 c e g i e ł ,  
t e s iz a e ś  k i l k a n a ś c i e  
m e M w  k a m ie n ia  i 
m s t e r y a t  h a d cw la ira y  
z rozbiórki domu mie­
szkalnego przy ul. Zam­
kowej do sprzedania. — 
Bliższa wiadom ość w kan- 
celąryi ulica Kopernika 24, 
parter. 487

K sraśsaeść małą w  Win­
nikach pod dobrymi wa­
runkami s p r z e d a m .  — 
Bliższa wiadom ość u pana 
Wildera magazyn tytoniu 
w e Lwowie. 520

B syscs’csj połow y i ogro­
dnik w  jednej osobie po­
trzebny do małego ogrodu. 
Zarząd dóbr Łozina, Ja­
nów koło Lwowa. 499

SQC.O— SO.SSS z ł r .  umie­
szczę na dobrą hipotekę: 
„Konsumcva" Lwów, ul. 
Ruska 20.' 604

Ftiietesłiiasi krótki, czar­
ny prawie nowy. Pianino 
nowe, tanio sprzedam. — 
Rynek 1. 8. W ojnarowicz.

ss®  amówieaia i najdro­
bniejsze naprawki ba­
jecznie tanio uskute­
cznia Edmund B aer  

•342 jubiler i złotnik 
Lwów, Akademicka 4.

fó g e :it  energiczny — do 
zbierania ogłoszeń otrzy­
ma stałą posadę. — Biuro 
Sokołowskiego — pasaż 
Hausmana. 508

K o lp o r t e r  t r z e ź u r y i  
uczciwy potrzebny zaraz. 
Biuro Sokołowskiego, pa­
saż Hausmana. 509

M̂MMMMI*!

M O IUEIT
NA UBRANIA MĘ­
SKIE Z NAJLEP­
SZYCH MATERYi 
::: KRAJOWYCH ::: 
i ZAGRAŃ. OD 10 
KOR. MIE8IĘCZN. 
 POLECA------

SJBAREK 
L w ó w , u l .  S y k s i u s k a  2 0 .  
P rc sp sk ty  na żą d an ia  g ra ­
t k i  U p rasza  s ię  przy  ż ą ­
daniu  p ra sp ek iu  p ad ać  h -  
k ład n y  a d re s  Ig a iliw ść . 280

Pierwszy Lwowski

Zakład Rsparacyi, prasowania i czyszczen ia  
w szelkiej odzieży Jana S e z a ń s k ie p

p r z y j m u j e  d o  r e p e r a o y i : p r z e r a h ia n i a ,  
c z y s z c z e n i a  i p i‘a » o w r o n ia - Żaa*z6aiki rn ę -  
s s S d a ,  d a m s k i e  g a r n i t u r y ,  w i o s e n n e  k o -  
s t y n s n y ,  w y k o n u j ą c  w s s a l k ą  r o h o t ę  s t a ­
r a n n ie  i e s y b k o ,  p o  n a j n i ż s z y c h  c e n a c h .  
K a n to r  z a m ó w ie ń  i P r a c o w n i a  m i e ś c i  c i ę  
pracy p la c u  lY e fe s ia r s k im  !• 3 .  518

© a t  s®
„ i l e p e n d a n c c  B r i s t o l ” . Senzacyjny mię­
dzynarodowy program. 3 komedye. Paryzyana. 
4-12 Początek o godzinie 8 wieczór.

iX t£ $

POWGBZEHBA N A S2E G ©  DZIAŁU

L O S Ó W  I ' M  R O T Y
jest k u 1 a n c y a nasza i do najmożiiwszych gra­
nic posunięte t a n i e  c e n y  naszych ofert zk tó -  
remi żadna obca firma konkurować nie z d o ła ! 
Cały szereg większych i mniejszych w y g r a ­
n y c h ,  św iadczą najwymowniej, jak rozsądnie 
postępują ci, którzy u naszej firmy losy kupują. 
Do najbliższych ciągnień polecamy do zakupna 
na spłalę m iesięczną: 1 los w łoski czerwonego  
krzyża lirów 35.000,20.000. 1 los Bazylika (Dom- 
bau) K 30.000, 20.000. 1 los serbski tytoniowy  
franków 100.000, 75.000, 25.000. 1 los jó-sziv  
(dob. serca), K 30.000, 20.000. ł los węgierski 
czerwonego krzyża K 40.000, 20.000. 5 losów, 
14 ciągnień w roku. Raty po 5 K miesięcznie. 
Cena K 170, (34 rat po 5 K). Do pierwszej raty, 
która się posyła najwygodniej przekazem na­
leży dołączyć 2 K 50 Ir na stempel i podatek 
(jednorazowoI) dalsze raty po. 5 K czekami 
wolnymi od porta. — Gazeta losowań itd. bez­
płatnie! L o s y  t u r e c k i e ,  pojedynczo, lub 
w dowolnych zestawieniach, jak najtaniej. P -- 
ż y c z k i n a l o s y ,  oraz wyk-upno zastawio­
nych losów  i natychmiastowa ich odsprzedaż 

na spłatę, — BO HI BANK 3W Y

D 2
H U r

N e Lwowie, przy aiicy Romanowisza 3 (rag
ni. Fredry i pi. Akadcmickisgs, Telefon 1020)
OTWORZONO PIERWSZ! W KRAJU INSTYTUT

Z f l H D E R O W S K

POD KIERUNKIEM

Docenta Dra A. GABRYSZEWSKIEGO 
i Dra J. WOJTKOWSKIEGO.

Lecznica mechaniczna zaopatrzona w  słynne, poru- 
I - . . , ,  - . „ r n  Km | szane elektrycznością aparaty dra Zandera w  Stock-
ś-Rfi«j r S* | Sr Ib m holmie. — 1) Zabezpiecza od suchot i szkodliwych 
L s d l L  I i skutków siedzącego trybu życia, t. j. gichtu, atonii

| kiszek, h a e m o r o i d ó w ,  z w a p n i e n i a  tętnic i t. p.; 
2) leczy choroby serca i tętnic.,' a s t m ę  i rozedmę 
płuc, cierpienia żołądka i kiszek, reumatyzm i artry- 
ryzm, otyłość i choroby nerwowe, bezsenność, bele 

głowy i t. d., obok niego

E
P i e r w s z y  Europejski

SALON FRYZYERSKI
Lwów, Jagiellońska 11 
urządzony z niebywa­
łym komfortem, zaopa­
trzony w  najnowsze 
aparaty desinfekcyjne, 
oraz bogaty skład per- 
fumeryi i przyborów to­
aletowych z pierwszo­
rzędnych fabryk krajo­
wych i zagraniczn. 392

ZAKŁAD ORTOPEDYCZNY:
w którym leczy się: w szelkie zboczenia w  budowie 
ciała, mały wzrost, garby i skrzywienia kręgosłupa 
i karku, nóg i bioder, c i e r p i e n i a  stawów i mięśni.

WYRÓB GORSETÓW, PASÓW 365 
PRZEPUKLINOWYCH i BRZUSZNYCH.

i  U L A N I
LWÓW, IłŁICA S Y K ST B SK A  O. 527 

Z  PARYŻA i LONDYNU 529

Pisrwszorz^dna praco wnia i Szkoła  krawiecka  
Antoniego Tareckiego, ulica Sienkiewicza 3.

rozpoczyna 18. marca b. r. (nieodwołalnie)

s= HU f i s  SZYCIA =
tiia Pań fachowych i niefachowych. Warunki Larr’za przystaną.

i  KĄPIELE W GORĄCEM POWIETRZU.

PufeliGZBa sp rzed a ż
bez aukcyj i liŝ tacfi
ty lk o  z  w o ln e j  ręk i.

Doroteum
L w ó w , u iic a  S sa jn s c h y

sprzedaje dzisiaj 
i w  dniach następnych po­
wierzonych do zbycia — 
z  powodu zaszłych sto­
sunków familijnych pobar- 
dzo nizkich cenach obfitą 
ilość różnych przedmio­

tów, a t o :
Kilka futer męskich i 

damskich, żakietów krym­
skich, selskinowych koł­
nierzy i zarękawków fu­
trzanych.

Kilka kompletnych urzą­
dzeń sypialni, salonu i 
jadalni.

Kilka lankastrówek, sza­
bel, lanc i różnej broni 
myśliwskiej i siecznej.

Kilka psów, w ieprzów ! 
kanarków.

Kilka par portyer, fira­
nek, dywanów, dywaników 
narzutek i innych przed­
m iotów dekoracyjnych.

Kilka sztuk wyrobów ze  
srebra i złota zegarów  
ściennych, stojących.i kie­
szonkowych, kilka lamp 
wiszących i stołowych.

Kilka kredensów, łóżek, 
szaf, biurek, krzeseł, sto­
łów , zwierciadeł i obrazów

4 keni, kilka k o c ó w ,  
uprzęży, 4 siodła, 2 karety 
lander, 3 sanki i inne po­
w ozy.

Kilka pieców  żelaznych, 
wanien, w ózków  i kołysek  
dla dzieci.

Kilka kas ogniotrwałych 
maszyn rolniczych, maszyn 
do szycia i do pisania, 
biurek amerykańskich.

Narty, dżeksy, halifaksy 
i łyżwy wszelkich syste­
mów, 2fortepiany, pianino, 
violoncello, kilka skrzy­
piec, fletów, klarnetów,

Pam ofonów , arystoaów  
harmonii.
Kilka rogów I trofey 

myśliwskie.
Przeróżne starożytności 

mebeild, miniatury, bronzy, 
sztychy, porcelany i kry­
ształy.

Nasze „Doroteum" ka­
puje, sprzedaje i zamienia 
w szelkie przedmioty do­
mowe i gospodarcze.

Osobom dobrze sytuo­
wanym udzielamy kredytu 
wedle umowy.

Obszerne ilustrowane 
katalogi są  w  druku i wy­
syłamy je tylko za nade­
słaniem znaczka poczto­
w ego na 20 haL 234a t

6 kor. U h
wynosi rata na 1 los tu­
recki 400 fr., mający ro­
cznie sześć  ciągnień (naj­
bliższe już 1. kwietnia). 
Pierwsza rata zpn. 9 kor. 
50 hal. dalsze po 6 koron 
50 hal. Razem 37 rat. — 
Losy tureckie mają przy 
każdem ciągnieniu kilka­
naście głównych wygra­
nych (600.000, 400.000 — 
300.000, 200.000 i t. d.) zaś 
każdy los musi w yloso­
wać kwotę 232 fr. Losów  
tureckich asekurować nie 
potrzeba, gdyż nawet w ra­
z ie wyl. najniższa wygra­
ną straty się nie ponosi. 
Składający 1 ratę ^pn. ma 
prawo gry już przy cią­
gnieniu 1-go kw ietnia!!!

SCHOTZi C U E S
Bem bankowy, Lwów-
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